
Rolnika wciąż jeszcze zapisywać można na  
wszystkich stacyach pocztowych. Przedpłata kicar- 
ta ln a i wynosi w Prusiech 71/2 sgr. , w Austryi 
Ó 2 \ 2 cerct. — K w artał 1 i 11 w zeszytach zawie­
rających po 1?> numerów z  iIlustrowaną okładką 
nabyć można w Redakcyi, lub expedycyi Rolnika  
po 10 sgr. b5,5 cent) za  zeszyt, czyli pierwsze p ó ł­
rocze za 2 0  sgr. (1 zlr. 18 cent)

H odow anie  chmielu .
Przez J. M.

(Dalszy ciąg.)

A  co! czy to nie ogromny zysk?
Praw da, że tu  jak  i wszędzie spraw dza się p rzy ­

słowie, że: „pieczone gołąbki nie lecą same do o-ab- 
k i,“ bo chcąc mieć takie zyski, trzeba i pracy 
1 zachodu ; chmiel bowiem w ym aga doo-odne<>o 
położenia, m usi mieć wiele m ierzwy i przedewsz*y- 
stkićin trzeba go bardzo pielęgnować, aleć gospodarz 
tego powinien być zwyczajnym, boć on" i tak po­
le swoje m usi mierzwić i wszystko dojrzeć, wszy­
stko pielęgnować Z drugiej strony znowu w a ­
śnie d la te g o  że chmiel takie ma wym agania, po- 
winien b y c głownie na mniejszych posiadłościach 
hodowanym bo kto ma m ało roli, ten w stosun­
ku do wielkiego obszaru roli, ma wiecei ra k i wie- 
cc.) czasu do pracy, a co na wielkich m ajątkach 
rozległe obszary pól przynoszą, to powinna na m a­
łym  m ajątku przynieść skrzętność, przem ysł i pra-
Ca‘ / ‘i1 t0 ZI10WU Jest p rzy s^ w ie : bez pracy nie ?nci$z kołaczy.

1869.
dnia 16 Lipca. I

R O L N I K
wychodzi raz w tydzień, • 
co Piątek, w Pelplinie j 
w Prusach Zachodnich, i 

W  urzędowym poczto- i 
wym cenniku gazet (Zei- s 
tungs Preis - Courant) na ) 
rok 1869 zapisany liOL- i 
NIK na str. 146 Nr. 26. ■ 

Przedpłata kwartalna 
wynosi 7 sgr. 6 fen; za- > 
pisywać można na wszyst- > 

kich stacyach poczto- < 
wych i w księgarni J. N. > 
R o m a n a  w Pelplinie, i 
Inseraty (Ogłoszenia) po '■ 
1 sgr. za wiersz drobny i 
przyjmuje ckspedycya [ 

Rolnika w tejże księgarni. \ 
Listy i artykuły przyj- i 
mują się f r a n k o  pod > 
adresem Redakcyi Rolni- ji 
ka w Pelplinie.

Numer 29.
Pom ów m y teraz o chmielu. —

Pierwsze pytanie.

J a k ie  powinno być  położen ie  
chmielnika?

Chm ielnik powinien mieć położenie wolne i 
otw arte ku południow i, z innych zaś s tro n , t. j. 
od północy, zachodu i wschodu powienien o ile  
możności być zakrytym , stosownie więc do m iej­
scowości, bądź przez drzewa, bądź przez pagórki, 
bądź też przez budynki. Chodzi tu  głównie o to, 
aby zakryć chm ielnik przed wschodnierni i przed’ 
północno-w schodniem i wiatram i. Zupełnie w o- 
koło zakryte lub  tylko od południa lub  zachodu 
otw arte doliny, takoż spady gór leżące ku po łu ­
dniow o-w schodniej, południowej lub południow o- 
zachodniej stronie, jako też bardzo głęboko leżą­
ce nie zakwaszone łąki, mające powyżej określone 
położenie, bardzo stosowne są do zakładania na 
nich chmielników.

Drugie pytanie.
Jaka powinna być ziemia chm ielnika ?

Ziemia pod chm ielnik powinna, być dobrą i p u l­
chną, taką, na której lucerna i pszenica dobrze 
się uda ją ; najlepićj rośnie chmiel na roli ogrodo­
wej. Pam iętać przedewszystkiem  po trzeba, że 
chmielowi nie służy ani piasek, ani opoczysko, 
ani żadna tęga glina tylko pulchny tłusty grunt do­
brym jest dla chmielu.

Może jednakże g ru n t pod chmiel przeznaczo­
ny być słabym , — bo słabość g ru n tu  można przez 
stosowne przygotow anie zapobiedz. D. c. n.

sP E L P L I N .
p i ą t e k , j

K A L E N D A R Z
<! tygodniowy. <
j!5jP.|NMP. Szkaplerz. <
-17 j  S. | Alex, i Berty.
j l8|N|9 p. Nw. Szymona.) 

19 I*. | Wincentego z Paul 
(20|W| Czesława w.
21 S.. Pra ksedy. i

<, 2 2| Cz | Maryi Magdaleny. j
| D ł u g o ś ć  d n i a  \
:Dnia 15. god. 16 m. 4.! 

>. 20. 15 53J

; Wschdd słońca:
;16)g. 4 m. 5 22) g. 4 m. 12. j
j ©  Pełnia w Piątek \ 
,23 lipcao god. 3 m. 3 p.

Gdy ziemie twoje zmienione w cmentarze, jMódl się i pracuj, a nie doznasz braku,
j & krzyzem na piersi, z krzyżem na sztandarze, Znak to zbawienia, zwyciężysz w tym znaku.

j ____________________ i (Ora et labora. J . Zb.)



R asa Kelheimska zwana też: s z w a b s k o - h  a i s  k ą  
ra są  je s t przeważnie bydłem góralsk iem ; je s t to rasa  
frankońskiej Jury, począwszy od E ichstad tu , aż het do 
Sulzbach i Auerbach i je s t zawsze ozdobą, norymberg- 
skich jarm arków  na bydło. Rasa ta  wprawdzie przez 
czas jak iś w ypartą została przez rasę  ansbach-tries- 
dorfską, której da ła  początek, ale dziś znowu można 
czystą tę  rasę (kellieimską) napotykać mianowicie na 
zachodniej granicy środkowej Frankonii ku Szwabii i 
Odenwaldowi. Rasa ta  jest jedną  z najstarszych ras

bydła i stanowi istotne bydło góralskie środkowych Nie­
miec. Jest to jedyna rasa  pstrego bydła, k tó ra  dobrze 
znosi k rzy żo w an ie  z bydłem a l lg a u sk ie m .  W ie le  bar­
dzo zalet ma uszlachetnione bydło powstałe z k rz y ż o ­
wania z allgauskiem i szwyckiein bydłem, które kiedyś 
dokonywano na leuchtenbergskich i pappenheimskicb 
dobrach. Bydło to odznacza się swoją ruchliwością, lek­
kością, cieńkokościstością i w stosunku mniej potrze­
buje paszy niż inne.

2
- ______________ i __________________

B yd ło  rasy Kelheimskiej.

Stan posiadłości mniejszych
czyli włościańskich gruntów  w Galicyi wschodniej.

(D okończenie.)

Pierwszych parę la t siedzi cicho w swojej komór­
ce, ale potem  obmotawszy*) gospodarza w długi, wy­
pycha go z izby i zajmuje jego miejsce. Gospodarz 
stopniowo przenosi się najprzód do kuczy, a w końcu 
i na ulicę; bo komornik upatru je  do żądania zwrotu 
pieniędzy tak ą  porę, kiedy gospodarz jest w największej 
biedzie. Gdy na wezwanie oddać nie może, to komor­
nik i tu  jeszcze cierpliwość okazuje, ale zaczyna ra ­
chować procenta podwójną kredką, tak  że się gospo­
darz i niespostrzeże jak  z dwudziestu guldenów poży­
czonych, narosło po pięciu la tach  sześćdziesiąt. Aż na- 
koniec zajeżdża sędzia i sprzedaje chałupę i grunta, 
a  właściciel wychodzi z torbą.

Kiedy tak  jeden zaszedł do nędzy to całkiem  prze­
ciwnie postępuje drugi. Jeżeli ma kilkoro dzieci, a jest 
szkółka, jiosyła je  do szkoły póki mniejsze; a sam nie- 
tylko pilnie pracuje na swoim polu, ale nadto korzysta 
z każdej sposobności zarobienia grosza. Uważa gdzie 
m ożnaby tanio kupić konie lub woły, ażeby je  w innym 

*) Zaplątawszy.

miejscu z zyskiem sprzedać. Zaledwie dowiedział się, że 
kupiec zakupił zboże w folwarku, zaraz ofiaruje się to 
zboże dostawić do m iasta ; albo jeźli potrzeba kosa- 
rzów*/ lub pługów na folw arku, on pierwszy idzie lub 
starszego syna posyła, którego kiedyś na swego za­
stępcę przeznaczył. Drugiego syna oddaje w służbę do 
ludzi bogatszych, trzeciego do rzemiosła. Dziewczętom 
także nie wolno próżnować, ale muszą na siebie p ra ­
cować. Tym sposobem zbiera gospodarz grosz do gro­
sza; a jak  jaki sąsiad m arnotraw ny sprzedaje grunta, 
to on je  nabywa i tak  powoli powstaje większy obszar.

Tym sposobem, jak  wyżej wykazałem, gdzie było 
przed dwudziestu pięciu laty we wsi naprzykład sto osa­
dy, dziś przybyło o połowę domów i naliczyć można 
150 numerów; ale gospodarzy porządnych zaledwie pię- 
dziesiąt pozostało. Reszta przeszła na chałupników, co 
swoje pola albo posprzedawali, lub większą część powy- 
dzierzawili lichwiarzom, który je  w procentach wytrzy­
mują. Ale doświadczenie pokazało, żejuż  gospodarz ta ­
ki do swoich pól nie powrócił.

Tak więc zaczyna się formować tak zwany proletaryat.
Leży to w naturze człowieka, że nieszczęśni w któ-

* )  Kośników, kosiarzy.
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re popadł z własnej winj, niechce przypisać własnym 

ę om, ale radby to na kogoś innego złożyć. Tak i tu­
taj rzecz się ma.

Utracyusze składają winę na rządnieiszych, a tym 
samym majętniejszych.

Jeżeli taki uboższy nie znajduje w potrzebie kredy- 
l pożycz i u możniejszego, tego nie p rzy p isu ją  o-tu , możniejszego, tego me przypisują o- 

stroznosci, ale złej woli i samolubstwu. Stąd się wyra­
żâ  nienawiść nietylko ku tym, co posiadają jakąś więk­

szą własnosc, ale nawet ku tym, co wyższe od nich ma­
ją  wykształcenie.

Był wypadek, że kiedy w jednej wsi wybrano wój­
ta, to druga połowa gminy zaniosła skargę z protestem  
uo urzędu; ale za cały powod położyli, że choć ten czło­
wiek jest porządny i uczciwy, ale umie czytać i pisać- 
a właśnie przez to może być szkodliwym gromadzie ’

Nie można głupoty do wyższego doprowadzę stopnia.
Jo tak smutnego stanu rzeczy przyczynia się wiele pro­

cedura sądowa Austryacka, bo procesa o rzecz małej 
wagi trwają kilka lub kilkanaście lat, co oczywiście 
osłabia kredyt; bo każdy co miałby cokolwiek do wy. 
pożyczenia, me chce tego robić, żeby potem nic- był zmu­
szony procesować się lat tyle. Taka procedura podko- 
I Z  t0g,ol7  kredyt i przyczynia się do upadku mająt­
ków tak drobnych jako też i większych posiadłości.

Ale przysłowie mowi, że niema nic tak złego, coby 
na dobre me wyszło, tak też i w tym wypadku nastą­
pić musi. Są to lata próby, są lata przesilenia. Tacy 
niepoprawni upasc muszą i upadają; chociaż utworzą 
zastęp proletaiyatu, to na ich miejsce przychodzą ludzie

c ?  przyjść r t f ’ ktÓr2y’ StarająC £ię za P°moc^ P™- 
i cudzą poszanować^*własność4eg°  M u  1 Umiej«

siC z1 ts
krobem  pójdą rzeczy na lepsze. Oni opanują ster X  
dzy gromadzkiej i gmina dopiero wtedy stanie się tem 
czem byc powinna, gdy naczelnicy jej potrafią uczuć 
i wypełnić obowiązki obywateli kraju.

Kiedy dziś Rada Powiatowa prawie przymusem za­
prowadza kontrole po kasach gminnych, lub naprawę 
drogi za pomocą exekucyi wykonywać musi, chociaż "os 
podai z własne konie ćwiczy i wozy łamie, gdy wśród 
wsi w błocie zagrzężnie, to z postępem oświaty Poc/uie 
potrzebę, ze pracując ku wspólnemu dobru, pracuje dla

Oby czas taki przyszedł jak najprędzej, co daj Boże.
________  Jaksa.

o  zasadach prawnych względem roz­
kładania podatku klasycznego.

(Dokończenie — porównaj Nr. 28.)
Wykończone wykazy podatkowe poświadcza komisya ia 

k o  oszacowanie stosunków majątkowych i d n r l .n . l  ’

s r ? T  .« * - *  *  XP J wledzy 1 sumienia nastąpiło, i odsyła w  d w ó c h  

p lanach  do Badzcy Ziemiańskiego (Landrata). Ten L  SprT  
wdza takowe na podstawie sprawozdań „rzędowych odnośnych 
urzędników . odsyła Król. Eegencyi do potwierdzenia. X  
następuje stanowcza sankcya wykazów podatkowych, poczem  
*Wracają się takowe za pośrednictwem Eadzców Ziemiańskich 
1'rzełozonym odnośnych gmin z zaleceniem wyłożenia ich w 10

kału urzędowym, aby interesenci mieli sposobność przekonania 
się, ile podatku klasycznego opłacać mają. Nadto obowiązany 
jest przełożony gminy każdemu kontrybuentowi udzielać wy­
ciąg z wykazu podatkowego, jego dotyczący osoby.

Naprzeciw ilości nałożonego podatku klasycznego, a tem 
samem naprzeciw za wysokiemu oszacowaniu majątku i do­
chodu służy, stosownie do przepisu § 14. prawa wyżej przy­
toczonego, prawny środek reklamacyi, k tóra w przeciągu trzech 
miesięcy czasu uieodwłocznogo, (Praeclusiyfrist) od dnia ogłosze­
nia wykazów podatkowych, względnie zaś od dnia udzielonego 
wyciągu z wykazu podatkowego rachując, na ręce Eadzcy Zie­
miańskiego złożyć należy.

Ponieważ przez reklamacyą ma się wykazać, że w sku­
te k za wysokiego oszacowania stosunków majątkowych i docho­
du rocznego zachodzi przeciążenie w rozkładzie podatku kla­
sycznego, wypada celem uzasadnienia takowej skreślić sumień 
nie stan majątku w kapitałach, rentach, czynszach dzierżawnych 
płacach pieniężnych lub w naturaliach istniejącego, wykazać ro ’ 
czny dochód, jaki posiadłość lub rzemiosło reklamanta prawdo­
podobnie przynosić może, nie mniej ilość nałożonych już podat 
kow gruntowych, komunalnych, i podatków, które tenże od za 
robkowości swej opłaca. Nadto należy jeszcze wyszczególnić wszel­
kie zachodzące stosunki reklamanta, któro na stan majątku i do­
chodu jego wpływ wywierają, jak to: ilość dzieci, obowią­
zek utrzymywania lub wspierania ubogich krewnych, choroby 
W gronie lam.h. panujące, długi na majątku ciążące, i przez po­
równanie przedstawionego stanu majątkowego i dochodowego re-

“ 7  PraWT  ZaSadi’mi normu« ce™i klasę i stopień, do 
to ych tenże pod względem opłaty podatku klasycznego po-

d miesięcy zamyka. Potem przesyła takowe przełożonym gmfu 
do oświadczenia się komisyi szacunkowej na powody w rekla 

acy, przytoczone, a po nadesłaniu opinii przedkłada tak nazwa­

ny no T  r 7 CyJIlej’ zł°ŻOneJ z mężów zaufania, przez sta- r°;e -ybranvcli, do rozpoznania stanowczego. C z y n ­
i e ,  te, założoną reklam acja spowodowane, odbywają się zwy. 
k l w  miesiącu Maju każdego roku, poczem rezultat ich w nL

m; tyUmi. prZCS7 ‘ S1,‘ K rdl- Regencyi do roztrzygnienia. 
W razie niepomyślnego wypadku rezolucyi Król Eecencvi 

którą reklamant przez Eządzcę Ziemiańskiego odbiera a w k to ' 
rej powody n.edczwalające uwzględnienia reklamacyi’w krótko 
jci podane byc muszą, służy jeszcze rekurs do Ministra skar­
bu, który w przeciągu 6 tygodni czasu nieodwłócznego od dnia

Z  c ° 7  r0Zf , Cyi KrÓ1- ^ u j ą c ,  również na ręce
^ u  wv d ,a ^ g 0 .Zł0ŹJĆ -  Celem uzasadnienia le -
kursu wypada wykazać niezgodność stanu majątkowego i docho­
dowego w rezolucyi Król. Eegencyi przyjętego z isfotnem po­
łożeniem stosunków majątkowych rckurenta, a ten, samem bez­
zasadność powodów odmownej rezolucyi. Decyzya Ministra sk lr- 
bu „a założony rekurs jest stanowczą! i nie może b C f L  za­
czepioną. Dla istotnie pod Względem podatku klasycznego przecą  
zonego pozostaje jeszcze tylko ta droga, aby w \ a s t ę p n y m Z
p o n o w ir ;lCyą SW0J?’ a W raZi° nieP°myŚInego skutku, rekurs 

Powyższa odpowiedź nasza opiera się na przepisach przv

s r s r  r«  ,* v\i ??■ zt"  <>■—»- A"
b u ’z dnia 8 M M u  P mstrnkcyach M inistra skar­
bu z dnia 8 Maja i 19. Czerwca 1851 r. ogłoszonych w dzien­
niku urzędowym Begem yi za rok 1851
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Janowo, dnia 2 Lipca 1869. 

Ugór koniczynny.
W poprzednim moim liście do Szanownej Redakeyi Rolni­

ka pisałem o uprawie ugoru czarnego, dołączając prośbę do Braci 
Rolników, by zechcieli wziąść pod rozwagę ten list i odpisać 
Rolnikowi, czy tak  jak  ja  ugór uprawiam, jest dobrze czy nie. 
Jak  się zdaje, dotąd nikt do Redakeyi Rolnika nie pisał, boć 
by Rolnik o tym coś wspomniał. A to mnie wprowadza na dwa 
domysły, albo że moi Bracia Rolnicy nie bardzo pilnie czy­
tują Rolnika, albo też że sposób. mój uprawy czarnego ugoru 
jes t tak dobry, żo n iebyło  o co zaczepić. Już to w naturze 
człowieka leży, żewoli zawsze coś korzystniejszego. Dlatego też 
wolę mieć to przekonanie, że nauka moja o uprawie czarnego 
ugoru jest dobra, jak  myśleć, że nikomu się nie chciało dla do­
bra ogółu coś napisać, żo tak  lub owak trzeba sobie przy upra­
wie ugoru postąpić.

To też kochany Redaktorze przysełam Wam w tym prze­
konaniu, że praca moja pierwsza się podobała, drugi list jak  
uprawiam ugór koniczynny.

Ugór koniczynny podczas suchej pogody czyli suszy od razu 
głęboko stórcuje się, naturalnie że skiba się nie kruszy ale łamie 
i  grupy są nielada, dla tego tak zorany ugór spokojnie leżyć 
powinien, ażeby wszelkie korzenie różnych traw  i perzu poschły. 
Jak  w wszystkich naszych pracach błogosławieństwo Boże nam 
potrzebne, tak i tutaj pomoc Boska robotę nam ułatwia, jeżeli 
udzieli nam w właściwym czasie deszczu. Jeżeli jednakżesz deszczu 
nie by ło , a dalsza uprawa gwałtem rozpoczętą być musi, naten­
czas trzeba żelaznym walcem rolę walcować, skutkiem czego ro­
la się skruszy, a rosa i mgła łatwiej w tak  zwalcowaną rolę wcią­
ga, co ułatwia nam dalszą uprawę. Jako drugą skibę r a d l ić  
wypada tyle razy, ile potrzeba wymaga, a za każdą razową ra- 
dlonką bronować trzeba tylko tyle, ażeby grzbiety radlonek zgła­
dzić. Albo też walcuje się, co uważam za lepsze, bo rola przez 
walcowanie coraz kruchszą się staje, a i wilgoci więcej przyj­
muje. Skoro rola od perzu i chwastów oczyszczoną została, 
wtenczas trzeba dać roli spokojnie leżyć, aby siły nabrała i za­
nadto nie wywietrzała. Po zleżeniu się roli mierzwa się wywozi i 
zaraz przyoruje i wzdłuż bronuje albo też zwalcuje, aby mierzwa 
niewysychała i swej siły nie traciła. Po niejakim czasie głęboko 
w poprzek się sztorcuje i zaraz gładko zbronuje. —  Inaczej po­
stępują sobie, jeźli rok jest mokry. Jeżeli rola jes t czysta, to i t e ­
raz od razu głęboko stórcują. Jeżeli zaś rola jest mocno przero­
sła, a może i perzu dużo, jak to zwykle przy dwuletniej koni­
czynie bywa, natenczas tylko zupełnie miałko (snadko) orzą, 
i zaraz wzdłuż bronują lub też walcują, ażeby się rola prędzej

k r ó w k a ,  w
illustrowane czasopismo literacko-powieściowe

wychodzi we Lwowie co dni dziesięć w podwójnym arkuszu — z do­
datkiem premji, dużego obrazu przedstawiającego kazania księdza Pio­
tra Skargi w obec króla i senatu.

Przedpłata roczna 4 talary,, półroczna 2 tal., ćwierćroczna 1 tal.

BIBLIOTECZKA MRÓWKI, 
wydanie Indowe.

Serja pierwsza składa się z 18 książeczek najznamienitszych pi­
sarzy polskich i kosztuje 3 talary, pół serji 1 ’/j tal., ćwierć serji 22'/2srbr.

Pieniądze przesyłać należy tak na Mrówkę jak i na Biblio­
teczkę do administracyi Dziennika Poznańskiego w Poznaniu.

Pojedyńczc książeczki można kupować we wszystkich księgarniach.

zleżała i parowała, skutkiem czego chwasty lepszy pochop do 
kiełkowania mają. —  Snadkie sztorcowanie i radlenie a pilne 
bronowanie o asysto** nam  rolę. Dalsza upra wa już taka 
sama, jak  wyżej powiedziałem.

Przy tej sposobności dodać wypada kilka słów zachęty do 
Braci Rolników, ażeby koniczynę siewali. Bo nietylko koniczyna 
obfite żniwo i paśnik nam daje, ale jeżeli się dobrze uda, to 
i rolę uzyznia i spulchnia. A chociaż susza panuje to taka rola 
więcej wilgoci posiada od innej. Tylko tego nie trzeba zaniedbać 
i zaraz po sprzęcie koniczyny czemprędzej sztorcować. Dla tego 
kto siewa koniczynę dla inwentarza, to chociaż tylko parę ja ­
rów powinien zaraz dać posztórcować i bronować.

Niejeden z nas zarzucił siew koniczyny dla tego, że mu 
wymarzła lub wyschła. Ale czyż to jest rozum dla tego zanied­
bywać tak pożyteczną dla nas roślinę, iż nie zawsze się udaje- 
Wszak i inne zboża, kartofle i pszenica i groch i rzepik, nie­
raz nam obfitego plonu nie wydają, a jednakżesz je siewamy. To 
w taki sposób ciekawy jestem, cobyśmy mieli siać, jeżeli byśmy 
to tylko mieli siewać, co nam nigdy nie chybia.

Mniej więcej obfity plon zawisł od rychłego lub później­
szego siewu. —  A że nikt z nas nie jes t prorokiem i powie­
dzieć nie może, jak właśnie korzystniej czy dwa tygodnie prę­
dzej czy później siać, więc nic innego nam nie pozostaje, braci® 
kochani, tylko rolę dobrze uprawić, Boga chwalić i prosić o Je­
go błogosławieństwo. Tollik.

Gospodarstwo domowe.
Użytek liści rzepakowych i kuchni.

Niejednej gospodyni jeszcze nie wiadomo, że liście 
rzepaku  zimowego, k iedy w jesieni dosta tecznie się r o z ­
rosną,  d o s k o n a łą  dla  k u c h n i d a ją  jarzynę. N a te n  cel 
bierze się dolne liście, k tó re  i tak  w zimie o d p a d a ją  
i p rzypraw ia  j a k  ja r tuuż  lub szpinak. T a k a  ja rzyna  je s t  
bardzo sm aczna i t rzym a środek między ja rm u ż e m  i szpi­
nakiem. Sm ak  jej może być podwyższony przez zryw anie 
liści po szronie lub lekkim nocnym m rozie. 

C e n y  z b o ż o w e .
G tlanslc, 15 lipca. (Ceny z kolei.) P s z e n ic a  biała 130[ 131 ] 32 

133 ft. wedle jakości od 89/90 — 92V2/932/' sgr. jasno-szklista 330/2- 
33jl34 fnt. od 90—92V2/94 sgr. pstra szklista 130 1—132 3 fnt. od 
88-90/91 sgr,czerwona zimowa 130|32-135j36 ft. 85-87% sgr. za 85 fnt.

Ż y to  128-130—132|3 fnt. od 75'/a —77—77% sgr. G r o c h  65,63 
sgr. za 90 fnt. J ę c z m i e ń  mały 51%—53 za 72 fnt. O w i e s  40 
gr. za 41 fnt. O k o w i t ę  nie targowano.

R e d ak to r  odpow iedzia lny : T eodor Jackow ski 
w L ipieńkach.

Mocny WÓZ i płng jest do sprzedania u  (27)
Cliolojewskiego iv Pelplinie.

Książeczkę (28)
O K A Z I M I E R Z U  W I E L K I M

przez Majstra od Przyjaciela ludu 
nabyć można za pośrednictwem Redakeyi .,Rolnika“ w księgarni 

J. N . Romana w Pelplinie.

ROCZNKI SEJMIKÓW GOSPODARSKICH
w TORUNIU.

Zeszyt I i II. — Cena ! talar. ( 29)
poleca księgarnia

J. N . Romana w Pelplinie.

Nakład komisowy księgarni J. N. Romana w Pelplinie. — Czcionkami Stanisława Romana w Pelplinie.


